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Życie studenckie
To nie były tylko pobyty na uniwersytecie, ale to były potem kawiarniane spotkania,
rozmowy w „Tip-Topie”, „Pod Jesionem”, na Chopina vis-à-vis postoju taxi był taki
barek,  „Bistro”  chyba  miał  nazwę.  Jeszcze  była  chyba  „Pod  Księżycem”  taka
kawiarnia.  Ale  nie  Stare  Miasto,  które  jeszcze  wtedy  nie  miało  chyba  żadnych
kawiarenek, coś co jest teraz na drugim biegunie. Tak że po tych, powiedziałbym,
takich  szaro-egzystencjalnych  kawiarniach  żeśmy  ten  czas  spędzali.  Ja  wtedy
przecież z rówieśnikami tworzyłem ten teatr, więc nawet większość tych rozmów o
spektaklu była w tych miejscach.  Wieczorem cały czas gdzieś wędrowaliśmy,  a
dopiero pod koniec ze zmęczeniem wracało się do domu.
Wtedy głównym takim złotym płynem, trunkiem, było piwo. Przy tym piwie spędzało
się masę czasu. Myślę, że nawet czasami przesadzaliśmy. To była taka dodatkowa
emocja, bo to było strasznie racjonowane. Nieraz rozmowa się bardzo toczyła, a tu
już  rezerwy  się  skończyły  i  barmanka  musiała  nas  po  prostu  rozczarowywać.
Jedynym zabiegiem, żeby mieć tych „baterii” [zapas], to od razu należało zamówić
sześć piw – wtedy była szansa, że nie zabraknie. I całe stoły były wypełnione, w tych
oparach dymu. Reszta to już są rozmowy. Wędrowało się tak z miejsca na miejsce, a
to też dlatego, że jedno piwo się tu kończyło, a gdzieś indziej przyszedł komunikat, że
tam jeszcze jest.
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